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stus?” Czy zauw ażyłeś tam, jak często B óg przemawiał do ludzi przez życiow e w ydarze­
nia? a m oże i sam w  sw oim  życiu  m iałeś jakieś doniosłe przeżycie, które potem  oceniłeś  
jako wyraźną B ożą  interwencję w  twoje życie?

Różne są  w ięc drogi, którymi B óg dociera do ciebie, do każdego z nas. Spośród om ó­
w ionych najdoskonalszą drogą jest S łow o Boga zawarte w  Piśm ie Świętym . To Słow o jest 
ciągle żyw e i aktualne. Odnosi się do każdego z nas. Dla każdego człow ieka jest szczegó l­
nym  pokarmem.

3. Słuchaj B oga, a będziesz szczęśliw y

Gdy m ów im y dziś -  na kanwie wspom nienia przybycia do m ałego Jezusa trzech Mędr­
ców  -  o drogach B ożego objawienia, m ódlm y się  o łaskę rozpoznawania B oga na tych 
drogach, na których do nas przychodzi. W słuchujmy się  w  Jego pouczenia. W prowadzaj­
m y je  w życie . N a Bogu nigdy się nie zawiedziem y. Ludzie czasem  nas oszukują. B óg  zaś 
zaw sze jest niezawodny, nieom ylny, najlepszy. On pokazuje, jak żyć, pokaże ci i pow ie, co  
robić, jak żyć, aby być szczęśliw ym . Słuchaj w ięc Jego B ożego głosu. Przychodź chętnie 
tu, do świątyni, by w słuchiw ać się  w  jeg o  Słow o. Bierzm y częściej do ręki K sięgę Pism a 
Św iętego. Umiej słuchać Jego głosu  w  głębi tw ego serca. Umiej Go w idzieć i słyszeć w  
każdej sytuacji twojego życia. Jeśli się  choć trochę tego nauczysz, to wygrałeś swoje życie.

ks. Ignacy Dec

NIEDZIELA CHRZTU PAŃSKIEGO -  07 I 2001

Uczestniczyć w chrzcie Chrystusa

1. Okres B ożego N arodzenia jest nazywany w  liturgii czasem  objawienia. Przeżywa­
m y bowiem  tajem nicę Emanuela -  B oga z nami, najpełniej ukazaną w  Jezusie Chrystusie, 
B ożym  Synu, Przedwiecznym  Słow ie Ojca, które stało się Ciałem i rozłożyło m iędzy nami 
swój namiot (por. J 1, 14). K ościół W schodni, oprócz uroczystości Epifanii i Chrztu Pań­
skiego czci jeszcze  cud, jaki m iał m iejsce w  Kanie Galilejskiej. W  liturgii zachodniej te 
wydarzenia b yły  już przeżywane 6 stycznia, w  uroczystość Objawienia Pańskiego, w  m o­
dlitw ie Liturgii Godzin, do której zobowiązani są kapłani. W szystkie te wydarzenia są  
w  tradycji K ościoła  zaliczane do pierwszych objawień Boga w  O sobie Jezusa. Dzisiaj 
kończym y obchód św iąt Narodzenia Pańskiego. Zamyka go święto Chrztu Pańskiego.

Zatrzymujemy się w  dzisiejszą niedzielę nad brzegiem Jordanu, aby tak jak Jan Chrzciciel 
być świadkam i w ypełniania s ię  tego, co B óg pow iedział w  Prawie i przez Proroków. W pa­
trujemy się  w  znak, poprzez który Jan przygotow yw ał drogę nadchodzącem u już Zbaw i­
cielow i, oczekiw anem u od w ieków  przez ludzkość um ęczoną konsekwencjam i grzechu  
pierworodnego. Z zadziw ieniem  najw iększego Proroka Starego Przymierza patrzymy na 
M esjasza poddającego się, jak w ielu  m ieszkańców  Palestyny, rytualnemu obrzędowi.

2. W czasach Starego Testamenty ryty obmycia były zw ykłym i czynnościam i kapła­
nów  przygotowujących się do pełnienia świątynnej służby. R ów nież ci, którzy przycho­
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dzili do Świątyni, m ogli w ejść na wewnętrzne dziedzińce dopiero po obm yciu rąk i nóg. 
O bm ycia te m iały zw iązek nie tylko z  czystością  religijną, ale również z  kw estią grzeszno­
ści i czystości moralnej. W łaśnie takie znaczenie miał chrzest Janowy. B y ł on w yrazem  
odpow iedzi na prorockie w ezw anie do nawrócenia, i nadziei na odpuszczenie grzechów. 
W  ten sposób lud Starego Przymierza był przygotow yw any na spotkanie z  Tym, który, jak  
tw ierdził Jan, był m ocniejszy od niego. Chrzciciel m ów ił wyraźnie: „Ja w as chrzczę wodą. 
On was chrzcić będzie Duchem  Świętym  i ogniem ” (Łk 3 ,1 6 ) . D latego kiedy nad brzega­
mi rzeki Jordan pojawia się  M esjasz i prosi o chrzest od Jana, ten wyraża sw oje zd ziw ie­
nie. Ostatni prorok Starego Testamentu oczekiw ał przecież chrztu w  Duchu i ogniu, a oto  
teraz Ten, który m iał udzielać prawdziwego chrztu, sam prosi o  chrzest Janowy. Z jednej 
strony Jezus chce w ypełn ić w szystko, co sprawiedliwe (por. Mt 3 ,1 5 ) ,  a z drugiej, nadaje 
swojem u chrztowi otrzymanemu od Jana Chrzciciela zupełnie now y wymiar. Chrzest Chry­
stusa jest przyjęty przez N iego  nie z powodu grzechów. Ma on wym iar objawienia się  
B oga w  Trójcy Świętej Jedynego, który potwierdza m isję Drugiej O soby Boskiej: „Ten 
jest mój Syn umiłowany, w  którym mam upodobanie” (M t 3 ,1 7 ) . Jan jest w ięc świadkiem  
jakby autoryzacji posłannictwa głoszenia królestwa B ożego przez M esjasza. Ten fakt jest  
potwierdzeniem , że nadeszły czasy mesjańskie.

Z pew nością  przed oczam i Jana Chrzciciela stanął obraz nakreślony przez proroka 
Izajasza w  pierwszej pieśni o  Słudze Pańskim (por. Iz 4 2 ,1 -7 ) . To w łaśn ie Ten, wybrany, 
um iłowany przez N ajw yższego, na którym spoczął Duch Pański. To Ten, który ma przy­
nieść narodom prawo, stać s ię  przymierzem dla ludzi, św iatłością dla narodów, w olnością  
otwierającą w ięzienia  i wyprowadzającą m ieszkańców  ciem ności. Tak też będą rozum ieć 
posłanie Jezusa Chrystusa inni świadkow ie Jego chrztu, uczniow ie Jana, którzy znaleźli 
M esjasza i stali s ię  Jego Apostołam i. Wśród nich był Piotr, św iadczący o tym, co  sam  
zobaczył, i głoszący, że  tylko w  N im  jest zbaw ienie dla w szystkich ludzi: „Znacie sprawę 
Jezusa z Nazaretu, którego B óg nam aścił Duchem  Świętym  i mocą. Przeszedł On dobrze 
czyniąc i uzdrawiając wszystkich, którzy byli pod władzą diabła, dlatego że B óg  był z  N im ” 
(D z 10, 38).

Chrzest Jezusa w  Jordanie i objawienie chw ały Bożej jest zapow iedzią innego chrztu, 
który stanie się udziałem  Jezusa, gdy nadejdzie Jego godzina. Będzie to Jego Męka, Śmierć 
na krzyżu i Zm artwychwstanie. B ędzie to chrzest, podczas którego M esjasz złoży  sam  
siebie w  ofierze i w yleje sw oją krew na okup za nas. Dzięki temu objawi w  pełni, że  jest 
um iłowanym  Synem  Ojca, który w  sw oim  ludzkim ciele przyszedł m ów ić o m iłości Boga  
do każdego człow ieka.

3. K ażdy z  nas, którzy noszą  im ię chrześcijan poprzez znak sakramentalny, stał się  
uczestnikiem  chrztu Jezusa Chrystusa, naszego Mistrza i Pana. W pierwszym  sakramencie 
zostaliśm y w ezw ani, aby z dnia na dzień upodabniać się  do Jezusa, stawać się Chrystuso­
w ym i. B ó g  w zyw a nas, abyśm y i my, na w zór Jana Chrzciciela i innych świadków  chrztu 
Jezusa, uw ierzyli Jego słow om , że On jest Jego um iłowanym  Synem. Zostaliśm y zapro­
szeni do stania s ię  żyw ym i świątyniam i, na których spoczął B oży Duch. Potrzeba w ięc, 
abyśm y z  radością i odpow iedzialnością, tak jak M esjasz głosili pokój, który Pan chce 
zesłać sw ojem u ludow i. Stanie się to rzeczyw istością, jeże li najpierw my, chrześcijanie, 
będziem y żyć na co  dzień Jego m iłością.

ks. Paweł Cembrowicz


